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wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano. — Cena numeru 10 hal. — 8 fen. 


Premumeraża: 


W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 b:l., kwarlalnie 7 K. 50 
przesyłką pocztową mies. 3 K.; kwartalniey f. 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen; kwar- 
łalnie 7 Mk. 20 fen. Za dostawę do doinu dopłaca się 


hal; Z 


miesięcznie 50 hal. 


m 


0 Radzie Regencyjnej 


(głos prof. (Grabskiego i polemika „Echa 
polskiego). 


SZTOKHOLM, we wrześniu. 


Na łamach petersburskiego „Dzieuni- 
ka Polskiego*, oficyalnego organu Rady 
polskiej zjednoczenia  międzypartyjnego 
wystąpił prof. Grabski z zasadniczym ar- 
tykułem o nowej sytuacyi politycznej w 
Królestwie i o nowej fazie rozwoju spra- 
wy polskiej. W artykule tym, zatylułowa- 
nym: „W przededniu nowego etapu“ pi- 
sze prot. Stanisław Grabski: 

„W tych warunkach powołanie przez 
państwa centrame Rady regencyjnej, zło- 
żonej w większości jeśli nie całkowicie z 
osób wypróbowanej siły charakteru i pil- 
nie strzegących samodzielności polityki 
polskiej, będzie znacznym kro- 
kiem naprzód ku niepodle- 
głości Polski. Rada r:gencyjna, 


która potrafi naprawdę zachować 


dzielność polityki Królestwa pomimo jego 
okupacyi przez państwa centralne, i bę- 
dąca niezależnym wobec państw tych re- 
prezentaniem woli kraju, jego potrzeh i 
żądań—a nie doradczym przy niemieckim 
generalnym gubernatorze organem—stać 
się noże rzeczywistym budow- 
niczym państwa polskiego, 
nie państewka buforowego, bez własnej 
siły i znaczenia, ale niepodległego 
naprawdę państwa polskie- 
go” 


„Echo Polskie* cytuje w numerze z 
18 września z zadowoleniem powyższy u- 
'stęp, czyni jednak pewne  zastrzeżen e. 
Jeżeli słowa o organie doradczym przy 
generał-gubernatorze mają być alnzyą do 
Tymczasowej Rady Stanu, to są niesłusz- 
ne i Radę Stanu krzywdzące. Rada Sta- 
nu, pracując w ciężkich warunkach, umia- 
ła sobie zdobyć wielką powagę moralną, 
której złożyła pokłon nawet odnosząca się 
do niej stale z wielkiem uprzedzeniem: 
prasa francuska w znanym artykule orga- 
nu ministeryum spraw zagranicznych 
„Temps a.* Korzyści polityczne, które 
obecnie zdobywa Krćlestwo, są właśnie 
rezultatem polityki obozu czynnej pracy 
w kraju i przeto najlepszem  potwierdze: 
niem jej trafności. Gdy wykorzy 
stano całyzakres kompeten- 
cyi Rady Stanu w realnej 
pracy, wówczas wystąpiono 
Zz całym szeregiem dalszych 
zasadniczych żądań politycz- 
nych. Przesilenie polityczne, które się 
przez to wytworzyło, znajduje obecnie 
rozwiązanie przez nowe akty austro-nie- 
mieckie w sprawie polskiej. Wszystko to 
SĄ etapy rozwoju sytuacyi politycznej wj 
Królestwie i sprawy polskiej wogole, któ- 
re dziś już mają poprostu znaczenie hi- 
storycznie stwierdzonych dokumentów, i 
a o przez nikogo nie mogą być kwe- 
era ii AE Oczywiście „nie było przy- 
nacyf. =, my y o jakiejkolwiek _rezyg- 
| aprawta RPG obóz, prof. Grabskiego 
Bak He e na emigracyi politykę: 
gi o, afbo nie. W demago 
cany sposób stawia ogółowi przed oczy: 
WARCE zakrywając przed oczyma ogó- 
łu świndomość że rezull: 2d) A 
aktywizmu emis sreb ADA ea całego 

Brof Sracy jnego może być: nic. 
ka woda Eski w artykule swym 
Ii aao T Ptvacyl po: 
niewytiumaczom SE W jakiś dziwny i 
gą i w sposób mw pomija nieuwa- 
dziej nie wytłumaczon a iszy : M 
że nowa syluacya w z stara się dowieść, 
zultatem dotychezezow WE Jest re. 
zgrapowanego wokół Ki bierności obozuj 
nego. Już wprawdzie > Leponti 
A d słusznie oo: SR By [SĘ 
zano polityczne korseg ażeby mu wska- 
w; é b "_ZYŚCI, jakie można wy- 


é biernoś 
S ą. Jednak ten 


ustęp artykułu prof. Grabskiego tak na- 
dający się do wyzyskania polemicznego, 
pominiemy milczeniem, jak z góry wie- 
my, że znowu p. J. Hł. w „Gazecie Pol- 
skiej“ (Moskwa) dziś lub jutro dowiedzie, 
że nowe akty austro-niemieckie w spra- 
wie polskiej mamy do  zawdzięczenia 
„czynnej* postawie emigracyi i pp. Pillzo- 
wi i Gąsiorowskiemu, tworzącym armię 
polską we Francyi. Faktem jest, że w na- 
stępstwie tworzenia się Rady regencyjnej 
i rządu obóz Koła Międzvpartyjnego w 
Królestwie perzucił swą dotychczasową 
ta.tykę bierności i wyraził gotowość wzię- 
cia czynnego udziału w nowym okresie 
pracy nad budową polskiej państwowości. 

Jest to zdarzenie, które w wewnętrz- 
nej sytnacyi politycznej w Królestwie wy 
suwa się obecnie na plan pierwszy. Prof. 
Grabski nie uwydatnił tego należycie, nie 
podkreślił zawartej w tem zmiany zasad- 
niczego stanowiska, zrozumienia błędów 
i szkodliwości dotychczasowej taktyki po- 
litycznej i poczucia odpowiedzialności o- 
bywalelskiej, wyrażającego się w wstąpie- 
niu na nową dla siebie drogę czynnej 
pracy. To, co prof. Grabski pisze na o- 
bronę polityki Koła Międzypartyjnego i 
reprezentowanego przez siebie odłamu e- 
migracyi, że jakoby akt dn. 5 listopada 


1916 r. i akt z dnia 15 września 1917 by-|o zawieszeniu broni na wszystkich frontach 
i wd 


ły dwoma zupełnie niezależneni od sie- 
bie wydarzeniami politycznemi, to jest o- 


czywiświe tylko wybiegiem retorycznym, | 


mającym usprawiedliwić zmianę stano-| 
wiska tych polityków, którzy, niedocenia- 
jąc aktu z dnia 5 listopada, rozumieją go 
dopiero teraz. Ważniejszem jest, że prof. 
Grabski nie wyciąga z obecnego stanu 
rzeczy żadnych wskazań dła odłamu emi- 
gracyi, skupiającego się wokół IKomilelu 
Narodowego. Politycy ci muszą poddać 
swój obecny program zasadniczej rewizyi. 
Dla polityki na własną rękę, jaxą Komi- 
tet Narodowy dotychczas prowadził, nie- 
ma obecnie juź wcale miejsca. Jeżeli do- 
tychczas nie poddawali się wskazaniom z 
kraju, opierając się przytem o postawę 
Koła Międzypartyjnego, to obecnie i ten 
pozór upadnie. 


WOJNA. 


HOMUNIKAT AUSTRYZEKI. 
WIEDEN 30 września. Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE WSCHODNIM i w 
Albanii położenie niezmienione. 
NA FRONCIE WŁOSKIM: Połud- 


niowa część wyżyny Bainsizza—św. Ducha: 
i Monte San Gabriele stały się 
znowu widownią zażartej walki. 
nigdzie się nie przedarli. 

Szef sztabu genaralneyo. 


HOMMAT HIEMIS]. 


BERLIH 30 września. Urzędowo donoszą: 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul. Króla Sobieskiego 2; otwarie od 8 rano de 6 wieczorem. 
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RZA ZACIĘTE OAK TĄ MT e m ee e 


wczoraj i 
Włosi | 


raroa ZE aorar raae 


dzi podwodnych po jeździe wywiadow- 
czej przed wybrzeżem flandryjskiem na 
przeważającą liczbę  nieprzyjacielskich 
kontrtorpedowców i otwarło na nie ogień. 

W doku potyczki zauważono silną 
detonacyę wśród kontrtorpedowców. Nie- 
mieckie torpedowce nie poniosły ani stral, 
ani uszkodzeń. 


OFIARY LODZ PODWODNYCH. 


BERLIN. Urzędowo. W kanale i na 
oceanie Atlantyckim zatopiono 4 parow- 
ce, 8 żaglowców i statek rybacki, 


Z ROSYL 


MARYNARZE ŻĄDAJĄ POKOJU. 


SZTOKHOLM. Z Petersburga dono: 
szą: Marynarze floty bałtyckiej uchwalili 
rezolucye, w której domagają się przejścia 
całej władzy w ręce demokracyi. 

Na wszystkich statkach i fortach nad- 
brzeżnych «wywieszono czerwone cho- 
rągwie. 

Dalej uchwalili marynarze domagać 
się od rządu natychmiastowego ogłoszenia 


rożenia rokowań pokojowych. 

Urzędo»-a gazeta wojskowa rosyjska, 
która podała te rezolucye donosi, że sto- 
sunki między oficerami a marynarzami 
floty czarnomorskiej i baltyckiej są bar- 
dzo naprężone. i 


ŻĄDANIĄ „MITASZEWNIXŐÓW“... 


SZTOKHOLM. Z Petersburga dono- 
szą: Centralny komitet mieńszewików o- 
świadczył się za zorganizowaniem silnej 
władzy z współudziałem postępowych ży- 
wiołów mieszczańskich. Gdyby jednako- 
woż te ostatnie miały. odmówić winna zje- 
dnoczońa demokracya aż do zebrania się 
konstytuanty uta orzyć rząd prowizoryczny. 


SEIM KADŁUSSOWY FIANLANDBYE 


PETERSBURG. (PAT). Z Helsingfor- 
su donoszą: Po zdjęciu przez prezydenta 
pieczęci z drzwi sali posiedzeń Sejmu 
ośmdziesięciu socyaldemokratycznych po- 
słów odbyło pśiłtoragodzinne posiedzenie na 
którem uchwalono projekt ustawy o 
ośmiogodzinnym dniu pracy, równoupraw- 
nieniu ludów i o wykonywaniu państwo- 
wej wiadzy zwierzchniczej (suwerennej) 
przez sejm oraz o odpowiedzialności se- 


natu wobec sejinn. Prawica i centrum nie. 


brały udziału w pos edzeniu. 


ZMONFERCNCYJ DEMOKRATYCZNEJ. 

PETERSBURG. (PAT). B. minister 
pracy Sko apajeniu drugiego po: 
siedz i demokratycznej o- 


świadczył się za współadziałem z sferami 
przemysłowemi, a nawet z kadetami za 
wyjątkiem Żywiołów wmieszanych w afe- 
rę Korniłowa. 

B. minister sprawiedliwości Zarudny 


NA FRONCIE ZACHODNIM: We Flandryi wygłosił pogląd, że konferencya winna 
trwała walka artyleryi na wybrzeżu, Wie- | Raw IazaĆ rokowania z rządem w celu 
czorem takže od Ysery po kanał Comines-|Styorzenia czegoś co byłoby rodzajem 


Ypern. Silnie uderzające angielskie 


od.|pitltmentu, złożonego z wszystkich 


par- 


działy wywiadowcze zostały w wieln punk-|tyh przed którym rząd byłby odpowie- 


tach odparte. Nasi lotnicy zaatakowali 
ponownie dosi i spichlerze w  Loudynie, 
oraz Ramsgale, Shernees i Margate. Dzia- 


dzialny. > 
B. minislier aprowizacyi Pieszecha- 


nów oświadczył, że poza koaiicyą nie wi 


łanie bomb można było rozeznać po po- dzi inuego środka utrzymani: władzy w 


żawach. 

A FRONCIE MACRDOŃSKIM: Po- 
między jez. Ochryda a Ceraą był ogień 
Żywszy „iż zwykle. 

Ludendorff, 


POTYCZKA MORSKA. 


ręku demokracyi. 
ERGJEATY CZĘŚCIOWEJ DEMSOBILI- 
ZAĆVI KAMA ROSYJSKIEJ. 


„Dziennik Kijowski“ pisze: 
„Russkiia Wiedomos:i* od niejakie- 


6; > : ` {g0 czasu podnoszą konieczność częścio- 
BERLIN. (Urzędowo). „Dnia 28 wrże-| wej demobilizacyi armii. Osiatnio po da 
śnia rano natrafiło kilka niemieckich ło-frowskij pisze w tym organie, żə2 Rosya 


—— O AO ZO Z OZ Z O AW O Z A O Z 


CENY GGŁOSZEŃ: Na l-szej stronie za wiersz pe- 
titowy 3 Kor. — Na stronie Ill-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło- 

szenia po 10 hal. za wyraz. 


-— Ogłoszenia zwyczajne na 


Najmniej 1 Kor. 
Wyrazy tłustym drukiem podwojnie. 


nie jest obecnie w slanie przekarmienia 
swej wielkiej armii i swych miast, i że 
potrzebna jest rewizya wszelkich zasad 
zarządu państwowego. Rosya zubożała j 
braknie jej ludzi. Co pozostało z wiełko- 
mocarstwowego stanowiska? W wojsku, 
w milicyi, w dziedzinie gospodarki kole- 
jowej, aprowizacyi i t. p. Rosyanie oka- 
zali się dziś bezsilni jak małe dzieci. Ma- 
szyna państwowa, która źle dzialała przed 
wojną, działa coraz gorzej. Wojn: potrze- 
ba prowadzić współnie ze sprzymierzeń- 
cami, do czasu, aż będzie możliwy pokój 
powszechny. Ale w tej wojnie rola Rosyi 
będzie skończoną. Wielotmilionowa obec- 
nie armia rosyjska nie jest armią i w 
większości staje się niebezpieczną, a trze- 
ba ją odziać i wyżywić. Więc, zdaniem 
autora, lepiej jest inieć mniej liczną ar: 
mię, ale bitną, dła której wystarczyłoby 
oficerów, zdrowych żołnierzy, zboża, skór, 
sukna, koni i wozów... Taką armię łatwiej 
utrzymać w posłuchu i będzie to użytecz= 
na siła państwowa. 

Zmniejszyć liczebnie armię, to zna- 
czy zbliżyć nas do rozwiązania zadań po- 
zostałych. Zmniejszenie armii to jedno z 
najważniejszych ogniw w programie pań- 
stwowym, który może wyprowadzić kraj 
z sytuacyi bez wyjścia. 


TERZSZCZENKÓO o POLSCE, LITWIE 
i FINŁANDYŁ 


„Stockholms Dagblad“ z 24 września 
b. r. zamieszcza wywiad ze znanym w 
Sztokholmie agentem legacyi francuskiej, 
alzatczykiem drem Andre Waltz. Dr. W. 
przybył przed paroma dniami z Petrogra- 
du. O swej rozmowie z ministrem spraw 
zagranicznych, Tereszczenką, oświadczył, 
co następuje: 

„Tereszczenko szczególnie długo mó- 
wił o przyszłości Polski i upoważnił mię 
do powtórzenia, że rząd rosyjski 
jestzwolennikiem zupałnej 
niepodległości i suweren. 
ności Polski. Minister twierdził da- 


lej, że urzeczywisinienie ekouomiczne; 
niepodległości polskiej da się uzyska £ 


przez dostęp do morza. Dostęp ten jed. 
nak nie może być na terytoryum Litwy 
kióru musi pozostać "wiara 
mach republiki rosyjskiej. 
Litwa—oświadczył  Tereszczenko—podob 
nie jak i inne prowiucye rosyjskiego pań” 
stwa, zamieszkałe przez obce narodowo- 
ści, otrzyma najdalej idącą autonomię, 
szczególnie w kwestyach jezyka, religii, 
oświaty i adiministtacyir Otrzyma oną 
także szergkie prawa ustawodawcze dla 
sejmu w kweslyach lokalnych. toli mu- 
si bezwzględnie pozostać Dama central- 
na dla całego państwa. W dalszej rozmo- 
wie Tereszczenio dolknął także Finlandyi, 
która, jego zdaniem, powinna otrzymać 
spectyalny system rządzenia”. 

Do tych wywodów dołącza redaktor 
dr. Söderberg następujący komentarz: 
„Oświadczenie Tereszczenki w sprawie 
przyszłości Polski idzie krok dalej od za- 
patrywań Miliukowa, jako ministra spraw 
zagranicznych, który myślał jeszcze o unii 
Polski z Rosyą, przynajmniej zaś o kon- 
wencyi wojskowej. Tereszczenko dalej 
odmawia Polsce prawa do portu litewskie- 
go (Połągi), czyli skierowuje Polaków w stro- 
nę wybrzeża pruskiego. By jednakto nzyskać, 
trzeba dążyć do pogromu Niemiec. Teresz- 
czenko zaakcentował silnie, że Litwa spodzie- 
wać się może lyłko lokalnej aulonomii w ra- 
mach państwa rosyjskiego. Obielnica ta 
ie zadowolni Litwinów, których dążności 
wolnościowe idą-—ljak wiadomo—o wiele 
dalej*. 


Telegramy. 


SPOTKANIE CESARZY. 
BOGUMIN. W podróży powrotnej z 
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GAZETA 


frontu rumuńskiego, bukowińskiego i 
wschodnio-galicyjskiego przybył do Dzie- 
dzic cesarz Wilhelm — i spotkał się tu z 
przybyłym umyślnie ces. Karolem — po- 
czem obaj razem odbyli wspó!nie podróż 
aż do Bogumina skąd cesarz Wilhelm u- 
dał się w dalszą podróż powrotną, a ces. 
Karol do Reichenau. 


REUTRBILNEŚĆ SZWEŁYI. 


SZTOKE. LM. W rozmowie z współ- 
pracownikiem „„Russk. Wolja* odpowie- 
dział Branting na zapytanie, czy Szwecya 
na wypadek utworzenia jego ministeryum 
zaniechałaby neutralności i poszła z koa- 
licyą? 

„Tylko interesy Szwecyi leżą mi na 
sercu. O ile doszedłbym de władzy, do 
której nie dążę, Szwecya pozosianie neu 
tralną. Nigdy nie.będę walczył przeciw 
Niemcom“. 


Sprawy polskie. 


Z KOMISYI PRZEJSCICWEJ TYM. 
RADY STANU. 


Wybrana przez Tymezasową Radę 
$lanu komisya przejściewa ogłasza spra- 
wozdanie o swej czynności, z którego na- 
leży podać co następuje: 

Warunki generał-gubernalora w War- 
szawie w sprawie objęcia szkolnictwa o- 
statecznie ustalono i przyjęto. Cubernato- 
rowi w Warszawie wyrażono podzięko- 
wanie za oddanie sądownictwa. Zatwier- 
dzony został projekt do rozporządzenia 
władz okupacyjnych w sprawie przywile- 
jów dla przyszłych pożyczek rządowych 
dla odbudowy Kalisza. Przyjęto budżet na 
wrzesień w wysokeści 307.550 marek. 
Dnia 15 b. m. odbyło się nadzwyczajnie 
pc siedzenie komisyi, na którem komisarze 
rządowi prosili o zaproponowanie osobi- 
stości dla Rady regencyjnej. Na posiedze- 
niu dnia 18 odczytano rezygnacyę hr 
Tarnowskiego z jego wyboru, poczem ko 
misarzom rządowym podano do wiadomo 
ści, że na członków Rady regencyjnej wy 
znaczono arcybiskupa Kakowskiego, ks 
Zdzisława Lubomirskiego i hr. Ostrow 
skiego, którzy wyrazili swą zgodę. Komi 
sarze rządowi oświadczyli, że uchwałę ko 
misyi przejściowej zakomunikują bezpo 
średnio rządom w Wiedniu i Berlinie dl 
odpowiedniego załatwienia. 


PILZ] CONTRA BKHOWSKI. 


«Kuryer Polski“ donosi, że na ostat- 
inim zjeździe Agencyi Lozańskiej wynikła 
zasadniczascysya między Piłzem a Dmow- 
skim na tle krytyki karkołomnej polityki 
Dmowskiego. Argumenty Pilza poparł 
seyda, mimo to kierownicy endecyi po- 
stawili na swojem i siłumiono opozycyę 
Pilza. 

Wobce ostatnich wiadomości z Ro- 
syi, najpoważniejsi bawiący tam realiści z 
prezesein br. Józetem Potockim i ks. Ma- 
ciejem Radziwiłem odłączyłi się od naro- 
dowej demokracyi. Nie pozostanie to bez 
wpływu na ułożenie się stosunków mię- 
dzy temi stronnictwami i ich przedsiawi- 
cielami w Szwajcaryi, Paryżu i Loi:dynie. 


„Kandydat“ na prezesa 
Koła Polskiego. 


Tydzień ubiegły nie doprowadził co 
prawda do zakończenia przesilenia w Ko- 
le polskiem, ałe zato obfitował iam w sce- 
ny naprawdę dramatyczne. 

Jedno z najprzykrzejszych zajść wy- 
wołał postawiony przez ludowców a po- 
party bardzo gorąco przez... endeków kan- 
dydat na prezesa koła polskiego poseł Witos, 
który w zaciekłości partyjnej nie wzdry- 
gnął się przed obrzuceniem obelgami Le- 
gionów polskich. 

Co „historycznego“ powiedział p. po- 
seł upatrzony przez sweastronnictwo na 
głowę galicyjskiej reprezentacyi w parla- 
mencie wiedeńskini nie wiemy niestety na 
razie, gdyż cenzura skreśliła ten ustęp je- 
go przemówienia—ale wiemy, że powie- 
dzenie io niesłychanie brutaine i oszczer- 
cze wywołało ogromne oburzenie. 

Poseł Dembiński zerwał się z krze- 
sła i uderzając o poręcz zawołał wzrusze- 
nym głosem: 


„Własny mój syn pełni służbę w 
Legionach. Nie mogę pozwolić na obrzu= 
sanie kalumniami Legioni- 
stów. W takich warunkach nie mogę ù- 
czestniczyć w posiedzeniu, które jest prze- 
cież zbrodnią! 

Po tych słowach posłowie konserwa- 
tywni opuścili salę obrad—a taktowny p. 
poseł i niedoszły prezes Koła Polskiego 


mówił, przy trwającem wzburzeniu, w dal- 
sym ciągu... - 5 
W Galicyi występ posła Witosa wy 
wołał ogólne oburzenie, którego dobitnym 
wyrazem jest depesza z wyrazami uzna” 
nia wysłana do*-prof. Bronisława Dembiń- 
skiego posła do Rady pańsitwa— przez gro: 
no wybitnych osób ze sier naukowych. 
Depesza ta opiewa: 


ciw kalumniom, rzucanym niegodnie w 
walce politycznej. Stoimy w obronie czci 
wiernych sztandarowi Legionów“: Włady- 
sław Abraham, Jan Bołoz Antoniewicz, 
Oswald Balzer, Władysław Bylicki, Lu 


nisław Kruczkiewiez, Włodzimierz Łuka- 
siewicz, Ernest Till, Stanisław 
Tadeusz Wojciechowski, Konstanty 
krzewski, Stanisław Zakrzewski. 


KRONIKA, 


Za: 


Uroczyste przyrzeczenie. Przyrzecze- 
nie, złożone przeż inspektorów okręgo- 
wych szkolnych przy wręczaniu im nomi- 
nacyi, brzmi, jak następuje: 

„Obejmując stanowisko inspektora 
szkolnego okręgowego, przyrzekam uro- 
czyście: Ojczyźnie i Narodowi Poiskieinu 
z całej duszy wiernie służyć, pożytek Pań- 
stwa Polskiego i dobro publicze, według 
najlepszego rozumienia, zawsze mieć przed 
oczynia, przepisów prawa ściśle przestrze- 
gać, w stosunku do spraw sobie powie- 
rzonych tajemnicy urzędowej dochować, 
obowiązki urzędu swego spełniać gorliwie, 
polecenia przełożonych dokładnie wyko- 
nywać*. 

W obozie w Usirewie Łaciżyńskini roz- 
mieszczono szkołę taborowa, którą pro- 
wadzi znany organizator Związków strze- 
leckich, były organizator kadrów Legic- 
nowych, a ostatnio Komendant koiuwn 
trenowych Legionów Polskich. porucznik 
Wilk. 

Do pomocy dodany mu zesłał mate- 
ryał oficerski i podoficerski bardzo dobry. 
Jest więc pewność, Że ta ważna cigaui 
zacya doprowadzoną zoslanie do stanu 
pierwszorzędnego, skoro i materyał żoł- 
nierski pod względem jakościowym odpo- 
wiada zupełnie warunkom przez dowódcę 
wymaganym. 

W najbliższych dniach nastąpi prze- 
niesienie szkół do Zegrza kojo Warszawy, 
gdzie daleko łatwiejsze połączenie kole 
jowe umożliwi komunikowanie się z War- 
szawą. 

W dniu 16 bm. kapitan Kukiel ogło 
sił w obozie patenty cesarzy o ustánowie 
niu rządu polskiego. Parada wojskowa, 
z tej okazyi zarządzona, wypadła wybor- 
nie a był to zarazem egzamin nabytego 
treningu wojskowego. 

$. p. Marya hr. Szeytycka. Na Sem 
meringu zmarła Marya hr. Szeptycka, mał- 
żonka Stanisława hr. Szeptyckiego, gene- 
rał-gubernatora w Lublinie. Urodzona w 
Krakowie w r. 1674, jako córka Leona ks. 
Sapiehy i małżonki jego Teresy z ks. 
Sanguszków, ś. p. Marya hr.Szeptycka już 
za czasów panieńskich zajmowała się ży- 
wo sprawami humanitarnemi, a podczas 
wojny brała udział czynny w szeregu in- 
stytucyi, zmierzających do załagodzenia 
Klęsk wojennych. 

p. hr. Szeptycka zeszłej zimy 
nabawiła się influenzy podczas pobytu w 
Warszawie i niebawem  obłożnie zanie- 
mogła. Gdy choroba jej się rozwijała, a 
pielęgnowanie w hotelu i klimat warszaw- 
ski nie sprzyjały prowadzeniu odpowied- 
niej kuracyi, wywieziono hr. Szeptycką 
na Semmering. Nie pomogła, niestety, 
wszakże ani zmiana klimatu, ani wysiłki 
lekarskie i zgon przedwczesny przeciął 
pasmo dni jej żywota. 

25-lecie „Dziennika Kujawskiego”. W 
dniu 1 października b. r. mija 25 lat od 
chwili wyjścia pierwszego numeru „Dzien- 
nika Kujawskiego”, oraz lat 10, jak re- 
dakcyą jego kieruje p. Adam Poszwiński. 
Ze względu na czas obecny obchód jubi- 
leuszowy odbył się w ramach skromnych, 
domowych—bez udzialu gości. 

Kursy dla pom. mierniczych. Zarząd 
Kursów dla pomocników mierniczych i ry- 
sown:ków przy Wydziale Budowianym 
G. K. R. w Lublinie niniejszym podaje do 
wiadomości ogólnej, że projektowane na 
dzień 1 go października r. b. rozpoczęcie 
wykładów zosłaje wobec nieukończenia 
przedwstępnych prac organizacyjnych o- 
dłożonem do pierwszych dni listopada. 

Z tego powodu i termin przyjmowa- 
nia zapisów zostaje odsuniętym do dnia 


Redaktor i wydawca Wiktor Mon dalski, 


„Dziękujemy za męski pruiest prze- 


dwik Finkeł, ks. Adam Gerstmann, Bro- 


Tołłoczko, 


POLSKA 
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15-go października. Zapisy przyjmuje w 
dalszym ciągu Kancelarya Kursów (Ewan- 


Z MIASTA I OKOLICY 


ak ia m. 7) i Wydział Budowlany Dąbrowa. 
O dniu rozpoczęcia wykładów poda- (d) Beleqaci na zjazd przemysłowy. 
ue będą ogłoszenia do pism. Na zjazd przemysłowców ze wszystkich 
fezstizygnięcie konkursu  Ksaściusz-|ziem polskich i emigracyi, oubywający się 
tewskiego. lwowski komitet obchodu Ko-|od soboty w Krakowie, z ramienia prze- 
ściuszkowskiego rozpisał konkurs na bro łmysiowców  zaglębiowskich wyjechali: 
zurę o Kościuszce obejmującą co najwy-|dyr. St. Szymański z Zawiercia, prezes 
żej dwa arkusze druku x przeznaczoną | Stowarzyszenia Techników w Zagłębia 


dla wszystkich. Naznaczono dwie nagro- 
dy: pierwszą 300 kor.i drugą 200 kor. 
W zeszłym tygodniu odbyło się posiedze- 
dzenie sądu; konkursowego, który orzekł: 
że pierwszej nagrody nie przyznaje się, 
a druga pracy pod godłem „Boże pozwól 
itd.* i postanowioao ją wydać drukiem. 
Autorem jej p. J. Zrębicz z Kiele. 

Stulecie Kościuszki w Radomiu. Na 
pierwszem powakacyjnem posiedzeniu Ra- 
da m. ustaliła program obchodu Kościusz- 
kowskiego w następujących punktach: 
Obchód odbędzie się 14 października, a 
zorganizowaniem tegoż zajmie się Komi- 
tet zaproszony przez Radę miasta, a zło- 
żony z przedstawicieli instytucyi i stowa=* 
rzyszeń miasta. Program obchodu obej- 
muje: 1) uroczyste nabożeństwo; 2) po- 
święcenie pomnika przed gmachem woje- 
wódzkim; 3) pogadanki o Naczelniku Ko- 
ściuszce dla młodzieży; 4) odczyt dla 
publiczności prof* Chrzanowskiego, prof. 
Kutrzeby i prof. Konopczyńskiego; 5) kwe- 
stye uliczne, 

Kurs rubla. Generalne Gubernator- 
stwo ustanowiło wysokość kursu rubla na 
2 kor. 40 halerzy. 

Aresztowanie Snarskizgo. Z Krakowa 
donoszą: „Polieya niemiecka aresztowała 
w Warszawie osławionego Snarskiego, a- 
jenta ochrany, który, jak wiadomo, po 
wybuchu wojny próbował tworzyć pol- 
skie drużyny ochotnicze po stronie Rosyi*. 

Prowokatorzy żydowscy  Zargonowy 
»Vołksblatt* przytacza nowy szereg naz- 
wisk prowokatorów. tym razem samych 
żydów i to z inteligencyi. 

1) Chaim Goldberg ukończył w Ant- 
werpii akademię handlową i był studen 
'em moskiewskiego instytutu handlowego. 
Obecnie pracuje w oddziele moskiewskim 
rosyjskiego „Banku dla handlu zagra- 
nicznego“ i pobiera 400 rb. pensyi inie- 
sięczn |. W  żandarmeryi „pracował“ 
jeszcze juko uczeń VII klasy gimnazynm 
od roku 1909, otrzymując 4U rb. miesięcz- 
nie. Gdy zaczął przysyłać wiadomości z 
Antwerpii do departamentu policyi, pod- 
wyższono mupensyę na 60 rb. miesięcz- 
nie. Zawiadomił między innymi, że po- 
znał się z głośnym obecnie „bolszewi- 
kiem“ Leninem i jego żoną, oraz że ma 
być wybrany na przewodniczącego kółka 
rewolucyjnego. 

2) German Feinberg, rabin (f) rzą- 
dowy; do roku 1909 otrzymywał 80 rb. 
miesiecznie. W r.1912żandarmerya prze- 
stała korzystać z jego „usług“. 

83) Jakôb (Jankiel) Winokur, doktór 
(I) w „ochranie* miał pseudonim „Jakow- 
lew“; donosił o socyalistach-rewolucyoni- 
stach, zadenuncyował jednego z redakto- 
rów. 

4) Boruch Zasławski; w r. 1912 za- 
denuncyował 3 socyalistów i ich drukar- 
nię. 

5) Jankiel Liberson, pseudonim „Cha- 
ritonow*. 

6) Hirsz Naj z Podolska, pseudonim 
„Nałow*. 

4) Dworkin 
nin „Wasilew ski“. 

8) Abram Zatarkwan z Ludwipola 
na Wołyniu, pseud. „Ramże*. 


z Rohaczewa, pseudo- 


Poiska Genirals Mandiewa 
w RADOMIU, m= ssas 


instytucya powclana dia aprowizacyi kraju, nabędzie 
każdą ilość artykułów jak: 


CZD WYŁ 


= owoców tak 


jarzyny w stanie suszonym, jako to: 


R TRES ZOZSTEEPIWŁANI NOEMI? 


M powidła śliwkowe, owoce suszone, wszelkie konstiwy. z 
leśnych jako i ogredowych, 
rowa w butelkach lub słojach, ewenlualnie w beczuł sach, 
kartofle, włoszczyz- 


na, groszek, fasola slrączkowa i inne, 


suszona w płatkach, 


Starania w celu ułatwienia dostawy tych artykułów, 
w obrębie części Królestwa Polskiego, 


jako i przewozu 


zajętego przez wojska austro-węgierskie, 
7 przez POLSKĄ CENTRALE HANDLOWĄ. 
i posiadacze powyższych ariy- 
kułów zechcą kierować swoje zgłoszenia wprost do biura 


Panowie wytwórcy 


Poiskiej Centrali kianciewej w Radomiu. 
Bilac 3-go Maja Mr. 1. 


sery wytworzone dla dłuższej }oi- 
serwacyi, miód wszelkich gatunków. 


oraz przewodniczący RPO. zaś od Zjaz- 
du przemysłowców górniczych hr. Wi- 
told Sągajło, dyrektor Warszawskiego To- 
warzystwa w Niemcach. 

(da) Niedbałstwo. Pomiędzy Józefo- 
wem a cmentarzem grzebalnym w Zagó- 
rzn znajduje się kilkunastomorgowa prze- 
strzeń pola, nazywanego pastwiskiem lub 
łąką, a gdyby w istocie chodziło o trafne 
określenie, to najwłaściwszem byłoby go 
nazwać wprost ugorem. Na pastwisko to 
przez okolicznych włościan jest wypędza- 
ne bydło i cała jego użyteczność na tem 
się kończy, boo sianokosach niema-co. i 
marzyć. Grunta te należą do włościan 
zagórskich i józefowskich. Dziwić się na- 
leży właścicielom, że w czasach, kiedy 
każdy kawałek pola ludzie chcą zużyt ko- 
wać dla zabezpieczenia sobie bytu, oni ka- 
rygodnie ugoru lego nie chcą czy też nie 
umią zużytkować, gdy tuż za miedzą na 
tym samym poziomie znajdują się grunta 
dworskie obradzające nadspodziewanie. 

Należy się spodziewać, że tamtejszy 
urząd gminny, w razie gdyby włościanie 
w dalszym ciągu trzymali ten grunt ugo- 
ren—zajmie się energicznie zużylkowa- 
niem go pot! zawiew. 

(d) „kKarpagcy Górale“. W niedzielę 
dn. 7 bm. w sali miejscowej resursy przez 
sympatyczny, znany z poprzednich już wy- 
stąpień zespół miłośników sceny „Vielo- 
ya“ zoslanie odegrana znana trzyaktowa 
sztuka Józefa Korzeniowskiego „Karpaccy 
Górale". 

(d) Żyto ozime. Na okolicznych polach 
b. ładnie powschodziło żyto ozime, szcze- 
gólnie zasiewy na polach dworskich pod 
Zagórzem. 

(a) Zatarg. W ubiegłym tygodniu 
pomiędzy administracyą kopalni Reden a 
ogółem robotników wynikł zatarg na tle 
żywnościowym. 


Korespondencya 
rozdzielonych. 


Uprasza się wszystkie pisma 'wycho- 
dzące w Rosyi o przedruk niniejszego. 


Stanisław Zygała z Dąbrowy Górniczej zie- 
mi Piqtrkowskiej poszukuje brata Teofila Zagułę 
żołnierza, który służył w armii rosyjskiej w Żyto- 
mierzu 9 dragoński pułk 2 szwadron, czy zyja i gdzia 
obecnie przebywa. Uprasza się znajomych kolegów _ 
jego o podanie adresu a także wszystkie dzienniki 
wychodzące w Rosyi o przedruk niniejszego. A 
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ZAWIERAJĄCY PIENIĄDZE I RÓŻNE DOKUMENTY 
RÓWNIEŻ 
KARTĘ TOŻSAMOŚCI 
wydaną w Olkuszu na imię J. ŁAKOMSKIEGO. 
Łaskawy znalazea zwróci za nagrodą do drukarni 


„Gazety Polskiej”. 
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OGŁOSZENIA. 
— UROBNE — 


mec rz 


rze 


racownicy obeznani do- 

* brze płatni potrzebni. * 
Zakłady St. Krzywańskie= 
go Będzin— Dąbrowa å 
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a a 
Í ŻE DO SPRZEDANIA 

w dobrym punkcie 
miasta przemysłowego (na* 
przeciw dworca kolei W. 
W., okupacya austr.-WĘ" 
gierska) przestrzeni oko- 
io 2000 łokci kwadra- 
towych.  Bliższych in- 
formacyi zasiągnąć można 
w biurze drukarni Br 
wWoźnickiego w Zawier 
ciu ul. Rokicka 1. 12. 


KE tożsamości p. Ka 
zimiery Wolskiej do. 


masa p iusido- 


cebula Świeża I 


będa podjęte 


cyi „Gazety Polskiej" 24 
zwrotem kosztów ogłosze 
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